
NAKŁAD: 6.000 egz.

numerze 
o posie- 

KW

W poprzednim 
„TA” pisaliśmy 
dzeniu sekretariatu 
PZPR w Krakowie, odby
tym ostatnio w tarnow
skich „Azotach” z udzia
łem z-cy członka Biura 
Politycznego KC PZPR tow. 
B. Jaszczuka, I sekr. KW 
tow. Cz. Domagały, wice
ministrów przemysłu che
micznego i budownictwa 
tow. tow. A. Kowalskiego 
i St. Fariaszewskiego.

Posiedzenie poświęcone 
było sprawom terminowe
go oddania obiektów Tar
nowa II, a jego uczestnicy 
dokonali wnikliwej anali
zy obecnej sytuacji inwe
stycyjnej kombinatu.

Na zdjęciu: uczestników 
posiedzenia (pierwszy od 
lewej tow. B. Jaszczuk) 
zapoznaje z postępami prac 
na terenie Tarnowa II dy
rektor przedsiębiorstwa 
tow. St. Opałko (drugi z 
lewej).

fot. Cz. Knapik
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W podejmowaniu zobowiązań i czynów społecznych
załoga Zakładu Transportu nadal w pierwszym szeregu

Po pierwszym kwartale

POMYŚLNY START

I Start do realizacji pierwszego w nowej pięciolatce 
planu produkcyjnego odbywał się w niezwykle trud
nych warunkach. Zasadnicza trudność wiązała się z za
bezpieczeniem planu produkcji rozruchowej Tarnowa 
II — która stanowi prawie 25 procent wartości całe
go tegorocznego planu., W I kwartale zakładano u-zyskarde pierwszej produkcji &mcr/aku z półspalania oraz akrylonitrylu, ponadto przerób 6000 ton amoniaku z im-

Naszym zdaniem

CEL: poprawa 
warunków pracy

Cała załoga Zakładów 
zainteresowana jest trwają 
cą akcją społeczną prze
glądu warunków pracy. W 
poszczególnych zakładach 
powołane zostały komisje, 
które przystąpiły do dzia
łania.

W ramach tegorocznego 
przeglądu komisje zajmrto. 
się głównie badaniem Przy 
czyn i okoliczności wypad
ków, zwłaszcza ciężkich i 
śmiertelnych, oceną sku
teczności i prawidłowości 
stosowanych środków zapo
biegawczych. Dokonują a- 
nalizy stanu technicznego 
urządzeń transportu wew
nętrznego, jego organizacji 
oraz metod stosowanych 
podczas szkolenia pracow
ników transportowych.

Kontrolą objęte jest 
przestrzeganie czasu pracy, 
zwłaszcza w przypadkach 
mniejszego wymiaru go
dzin. Dąży się do ograni
czenia do niezbędnego mi-

(Dokończenie na str. 2)

portu na nawozy azotowe. Na początku stycznia nie było jeszcze zawartych kontraktów na dostawy amoniaku, oraz brak zdolności przerobowej kwasu azotowego na skutek nieoddania instalacji kwasu średniociśnieniowego.Nie było więc powodów do optymizmu.Załoga naszego kombinatu nie ulękła się jednak trudności.Operatywny plan produkcji I kwartału wykonany został w 101,8 proc, natomiast wycinek planu techniczno-ekonomicznego z nadwyżką 18.775 tys. zł.
Zakład Syntezy wysoko u- stalony plan produkcji amoniaku syntetycznego wykonał z nadwyżką 60 ton, dając ponadto z resztek gazu syntezowego 1850 ton metanolu destylowanego. Mimo wysiłków nie udało się uruchomić w I kwartale produkcji amoniaku z tzw. intensyfikacji (z gazu syntezowego Tamowa I na instalacjach nowej syntezy), co obniżyło ogólny bilans amonia ku własnego o 6 200 ton. Dostawy amoniaku obcego wyższe były o 71 ton od wycinka planu rocznego.Niezmiernie trudne zadanie stanęło przed załogą Zakładu 

Produkcji Nawozów — przerobienie większych niż w latach ubiegłych ilości amoniaku na nawozy sztuczne na tych samych instalacjach. O- graniczona zdolność przerobowa kwasu azotowego technicznego, spowodowana nieoddą-

HZOTY
ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 

IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

Tarnów, 7 kwietnia 1966 r.

Zasada ta znajduje pełne odbicie w zobowiązaniach 
dla uczczenia Tysiąclecia Państwo Polskiego, Święta 
Pracy oraz Dnia Chemika podejmowanych przez za
łogę Zakładu Transportu. Powszechnym niemal udzia
łem w podejmowaniu zobowiązań i czynów społecz
nych, wszystkie wydziały Zakładu Transportu jesz
cze raz udokumentowały swoje obywatelskie stano
wisko.

niem w terminie nowej jednostki kwasu, zmusiła kierownictwo zakładu do stosowania zmian asortymentowych. Produkowano artykuły wiąźące większe ilości amoniaku wolnego, a mniej kwasu azotowego technicznego, co spowodowało niewykonanie planu asortymentowego saletry wapniowej i dwufosfatu nawozowego.Również załoga Zakładu 
Chloru swoje zadania wykonała z nadwyżką, dając dodatkowo m. in. 120 ton antyimportowego kwasu solnego oraz wodór elektrolityczny do produkcji deficytowego cyklo- heksanolu w Zakładzie Ka- prolaktamu.Ponadto opanowano uruchomioną w IV kwartale 1965 r. produkcję chloropochodnych (chlorek metylu, — chlorek metylenu, — chloroform) oraz wznowiono po kilkuletniej przerwie produkcję sody kaustycznej lanej.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zakład Transportu będąc jednostką usługową nie ma możliwości realizacji błyskotliwych zobowiązań produkcyjnych, wyrażających się w setkach i tysiącach ton dodatkowego produktu. Niemniej wszystkie zobowiązania zostały podjęte w oparciu o rzetelną analizę posiadanych możliwości i aktualnych potrzeb.Łączna wartość podjętych przez Zakład Transpotru zobowiązań wyraża się kwotą 140.400 złotych. Świadczone one będą zarówno wkładem pracy, jak również wygospodarowanym do tego celu sprzętem mechanicznym i pojazdami.W podjętych zobowiązaniach przede wszystkim zostały uwzględnione potrzeby naszej młodzieży. Załoga Zakładu Transportu wykonuje w czynie społecznym wykopy pod budynek szkoły zawodowej, oraz szereg prac przy budowie stadionu lekkoatletycznego. Realizacja ich przyniesie 97.840 złotych oszczędności.Dalsze zobowiązania wyrażające się kwotą 42.560 zło-
(Ciąg dalszy na str. 2)rniuni CZYTELNIKÓW

DLACZEGO NAJGORSZEJ JAKOŚCI?Od czego uzależniona jest jakość ręczników, które otrzymujemy w pracy! Dlaczego część z nas otrzymuje ręczniki frotowe, a pozostali zwykłe, przypominające ścierki kuchenne! Dlaczego otrzymujemy do mycia rąk najgorsze gatunki mydła i proszku! — pytają pracownicy SOWI. My z kolei kierujemy te pytania pod adresem działu BHP.
S. B. — pracownik SOWI

„KOSMETYKA OSIEDLA”Panie redaktorze! Dość długo, może nawet za długo czekaliśmy na doprowadzenie do estetycznego i przyjemnego wyglądu bloków mieszkalnych naszego osiedla. Dziś p. redaktorze mogę napisać, że nareszcie zniknie czerwona cegła, zazielenią się trawniki, znikną pojemniki na śmieci

konkurs

Jak nazwać dom wczasowy
w Zakooanem?Czy pragnęlibyście jeszcze w tym roku wyjechać do domu wczasowego tarnowskich ..Azotów” w Zakopanem?

— Oczywiście, ależ tak! — odpowiedzą z pewnością 
entuzjaści gór, miłośnicy tatrzańskich szlaków i pod
halańskiej przygody.Zapytacie, w jaki sposób można otrzymać tam skierowanie, dla wszystkich zabraknie przecież miejsc. Pytanie niewątpliwie słuszne, ale dla Czytelników „Tarnowskich Azotów” nadarza się jednak wyjątkowa okazja.

Redakcja wspólnie z Radą Zakładową Kombinatu 
ogłaszają bowiem konkurs na nazwy ośrodków spor- 
towo-wypoczynkowych w Krynicy i Witkowce oraz 
domów wczasowych w Łomnicy i Zakopanem.

Nagrody są atrakcyjne. Uczestnicy konkursu, któ
rzy zaproponują najbardziej trafne nazwy nadane — 
decyzją jury — wymienionym obiektom wczasowym, 
będą mogli skorzystać z dwutygodniowych bezpłat
nych wczasów w „swoich” ośrodkach.Zaskarbią sobie również wdzięczność pracowników naszego przedsiębiorstwa, którym podczas jakże częstych wspomnień ze spędzonego urlopu, łatwiej będzie posługiwać się skróconymi nazwami, niż wymieniać pełne ich brzmienie. Poza tym ośrodek bądź dom wczasowy posiadający własne imię staje się w jakiś sposób bliższy, darzymy go większym sentymentem.A więc wszyscy przystępujemy do intensywnego myślenia i do dnia 30 kwietnia br. przesyłamy pad a- 
dresem redakcji „Tarnowskich Azotów” kartki poczto
we z propozycjami nazw zakładowych ośrodków i do
mów wczasowych!Każdy z uczestników konkursu może bowiem nadesłać dowolną ilość propozycji.Gorąco zachęcamy, warto spróbować! (r)

Najlepsze

składa
Redakcja

I

Egzaminy wstępne
rozpoczęte

życzenia
Świąteczne 
Czytelnikom 
Współpraco 

wnikom

„larnowskie
Azotyu

Ostatnia 
szansa 
czternastolatków
Wyjątkowo wcześniej 

przystępują w tym roku 
siedmioklasiści do egzami
nów wstępnych do szkół 
zawmdowych. W dniach 5 
— 6 kwietnia w całym 
kraju do tematów egza
minacyjnych z języka pol
skiego i matematyki za
siądzie młodzież siód
mych klas kończąca 
przed dniem 1 lipca 11 
lat oraz absolwenci szkół 
podstawowych z ubiegłych 
lat.

Z definitywnie ostatniej 
tym razem już szansy roz
stania się ze szkołą pod
stawową po upływie sied
miu lat nauki, gremialnie 
postanowili skorzystać ucz
niowie Tarnowa i okolic 
spełniający wymagane
kryterium wieku. Świad
czyć może o tym między 
innymi ilość podań, która 
wpłynęła do świerczkow- 
skich szkół zawodowych.

„OBLĘŻENIE” TECHNI
KUM CHEMICZNEGO

O przyjęcie ubiega się 
tutaj 325 kandydatów. Pięć pierwszych oddziałów, któ- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Kierownik szkoły Tysiąclecia Jan Grabiec ustala plan pracy z przodującymi uczniami klasy VIIa.
umieszczone teraz w specjalnych osiatkowaniach. I chociaż bałagan tu jeszcze wielki (zwykła rzecz przy takiej pracy) mieszka nam się teraz już o wiele przyjemniej.

z. w.
ul. Zbylitowska

PROSZĘ O PRZYJEMNY WYRAZ TWARZY!Mieszka nas w Tarnowie już ponad 10 tys. i każdy z nas musi utrwalić swą podobiznę na kliszy fotograficznej. Potrzebne nam to jest do legitymacji szkolnej, gdy kończymy 18 lat — do dowodu osobistego i przeróżnych dokumentów. A przecież istnieje jeszcze wiele drobnych okazji, żeby skorzystać z usług zakładu fotograficznego. Z pewnością, gdyby tego rodzaju placówkę uruchomiono w naszym osiedlu nie narzekałaby na brak klientów!
Stanisław C.

(Dokończenie na str. 2)



Egzaminy wstępne
ze str. 1) 
planowane 

szkolnym 
o specjal-

możliwości za- 
kobiet w Za- 

Z grupy 175
— kandydatek 

Technikum

(Dokończenie 
rych otwarcie 
jest w roku 
1966/7 — dwa 
ności technologia przemy
słu chemicznego oraz po 
jednym: urządzenia i in
stalacje w przemyśle che
micznym, aparatura kon
trolno-pomiarowa i auto
matyka w przemyśle che
micznym i elektroenerge
tyka — dysponuje łącznie 
175 wolnymi miejscami. 
Czyli na jedno miejsce 
przypada średnio 1,8 kan
dydatów! Konkurencja 
więc — jak na szkołę 
średnią — bardzo poważ
na. Tylko najlepsi spo
śród chętnych zostaną ucz 
niami tej szkoły.

Pewnyip zaskoczeniem 
jest liczba dziewcząt prag
nących zdobyć zawód tech
nika. Te znajdują się w 
szczególnie trudnej sytua
cji, ilość bowiem wolnych 
miejsc dla nich w szkol
nych ławach limitują o- 
graniczone 
trudnienia 
kładach, 
dziewcząt 
na uczennice 
Chemicznego — zaledwie 

zostanie nimi w rzeczy
wistości, gdyż stosunek 
wolnych miejsc dla dziew
cząt do ilości zgłoszeń 
wynosi 1:4.

Skąd tak wielkie zain
teresowanie dziewcząt za
wodem technika? Czyżby 
doszły one wspólnie z ro
dzicami do wniosku, że 
wykształcenie ogólno
kształcące nie gwarantuje 
im przyszłego zatrudnie
nia? Wydaje się, że ten o- 
statni wynik odegrał de
cydującą rolę i ułatwił 
decyzję podjęcia nauki w 
szkole zawodowej? Z dru
giej jednak strony pers
pektywa ukończenia szko
ły podstawowej jeszcze w 
bieżącym roku oraz wstrzy 
manie przyjęć do Techni
kum Ekonomicznego, Tech
nikum Handlowego, Li
ceum Pedagogicznego w 
Tarnowie wpłynąć musia- 
ło poważnie na tak skąd
inąd nagłe zainteresowa
nie się zawodem dość 
wszechnie uważanym 
tychczas za „czysto” 
ski.

LABORATORIA 
ZAKŁADOWE 
URZEKAJĄ

Również Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa dla Pra
cujących nie może uskar
żać się na brak kandyda
tów. Dysproporcje pomię
dzy ilością chętnych a 
ilością wolnych miejsc są 
nieco mniejsze aniżeli w 
Technikum. Niemniej, spo- 

z 
nie będzie 
przyjętych

po- 
do- 
mę-

śród 396 kandydatów 
braku miejsc 
mogło zostać 
130.

Pocieszającym 
kle pozytywnym objawem 
jest fakt, że podania o 
przyjęcie do ZSZ złożyło 
aż 172 kandydatek. Więk
szość z nich (146!) wybra
ła kierunek kształcący la- 
borantki. Tu dysproporcja 
jest olbrzymia, gdyż wol
nych miejsc jest tylko 30! 
W przypadku pozytywnego 
zdania egzaminu i po wy
rażeniu zgody, niedoszłe 
laborantki „przerzucone” 
zostaną na inne kierunki.
PRZEDEGZAMINACYJNA 
GORĄCZKA W SZKO
ŁACH PODSTAWOWYCH 
NR 8 I 17 W SWIERCZ- 

KOWIE
Zaledwie paru uczniów 

ze Szkoły Podstawowej nr

i niezwy-

(Ciąg dalszy ze str. 1)

tych dotyczą uporządkowa
nia terenu wokół nowo wybu 
dowanych obiektów Zakładu 
Transportu oraz podniesienia 
estetyki i kultury , miejsca 
pracy, jak również poprawy 
warunków bhp. Przy podej-

FEOTY®
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przed 1 lip- 
postanowiło 
naukę w 
tej samej

3 kończących 
ca 14 lat 
kontynuować 
ósmej klasie 
szkoły. Pozostali z wielkim
przejęciem i zdenerwowa
niem czynią ostatnie przy
gotowania do egzaminów 
wstępnych. Najwięcej ucz
niów ubiega się oczywiś
cie o przyjęcie do Tech
nikum Chemicznego i ZSZ 
dla Pracujących przy ZA. 
Naukę w innych szkołach 
zawodowych Tarnowa za
mierzają podjąć 1—3 osoby, 
w zależności od rodzaju 
tych szkół. Poza Tarnów 
wybiera się 1 uczeń (do 
Zasadniczej Szkoły Górni
czej w Murckach).

Również w Szkole Pod
stawowej nr 17 powodze
niem cieszą się najbardziej 
miejscowe szkoły (TCh i 
ZSZ).

Wyniki egzaminów po
dane zostaną uczniom pod 
koniec maja. (ZR)

Mikrowywiad „TA"

Ożywienie w Klubie
Techniki i Racjonalizacji?
Obok współzawodnictwa 

pracy bardzo ważnym czynni
kiem, który decydująco wpły
wa na wyniki ekonomiczne 
każdego zakładu pracy, jest 
ruch racjonalizatorski. Wszel
kie wynalazki i pomysły ra
cjonalizatorskie unowocześnia
ją procesy technologiczne, ob
niżają koszty produkcji oraz 
podnoszą wydajność pracy.

Popularyzacja wynalazczoś
ci oraz pobudzanie inicjatywy 
racjonalizatorskiej wśród pra
cowników tarnowskich „Azo
tów” należy również do kie
runków działania zakładowego 
Klubu Techniki i Racjonali
zacji. Mimo tak wysokiej ran
gi Klub był organizacją mart
wą. Figurował jedynie w re
jestrach. Niewiele też można 
powiedzieć o pracy dotych
czasowego zarządu Klubu. O- 
statnio nowym jego przewod
niczącym obrano kierownika 
technicznego EC-II mgr inż. 
Zbigniewa Kłosowicza.

— Panie inżynierze — py
tamy nowego przewodniczą
cego KTiR — co zamierza się 
uczynić w kierunku ożywienia 
pracy Klubu?

«UCH SŁUŻBOWY
Mgr inż. Stefan Kupiec 

powołany został na stano
wisko kierownika Zakładu 
Badawczego.

*
Mgr inż. Karol Faruga, 

dotychczasowy technolog 
Zakładu PCW w budowie, 
objął funkcję kierownika 
Zakładu PCW.

* * *
Inż. Jerzego Klichow- 

skiego dyrekcja mianowa
ła kierownikiem wydziału 
przygotowania gazów w 
Zakładzie PCW.

* *
Na stanowisko kierow

nika wydziału polimeryza
cji w Zakładzie PCW po
wołany został inż. Józef 
Markowski, przeniesiony 
służbowo z Zakładów Two 
rzyw Sztucznych „Pust- 
ków”. (r)

efekt
mowaniu zobowiązań wyróż
nili się pracownicy wydziału 
przeładunków i wydziału sa
mochodowego. W tej szlachet 
nej rywalizacji nie zabrakło 
również pracowników wydzia 
łu kolejowego oraz taryfowo- 
handlowego i administracji.

Zasługujący na podkre
ślenie jest fakt, iż wszystkie 
zobowiązania i czyny społe
czne zostaną wykonane po 
godzinach normalnej pracy, 
bądź w czasie podmian pra
cowników.

mgr Józef Szufnara

SPOTKANIE MŁODYCH 
RACJONALIZATORÓW

Na zdjęciu trójka zwycięzców w IV etapie konkursu. Od 
lewej: Roman Masłoń, mgr Jadwiga Malec i Kazimierz Leś
niak.

Przed kilku dniami w sa
lach Domu Chemika odbyło się 
spotkanie uczestników kon
kursu debiutantów — racjo
nalizatorów pod hasłem „Mój

— Dążyć będziemy przede 
wszystkim do uatrakcyjnienia 
form pracy Klubu. Zorganizu
jemy szereg wycieczek, m. in. 
do Poznania, gdzie w HCP 
pracuje najlepszy w kraju 
KTiR. Zechcemy z poznański
mi racjonalizatorami dokony
wać wymiany doświadczeń. 
Zostanie wygłoszonych wiele 
odczytów na tematy popular- 
notechniczne. Doradcy tech
niczni będą prowadzić syste
matyczne dyżury w Klubie. 
Myślimy poważnie o wykorzy
staniu pomieszczeń Domu Che 
mika do celów towarzyskich, 
chcielibyśmy stworzyć z nie
go placówkę typu tarnowskiej 
„Zachęty”. Będziemy zabiegać 
o zwiększenie liczby członków 
Klubu w myśl hasła „każdy 
racjonalizator członkiem
KTiR”.

— Jak wygląda aktualna 
sytuacja na odcinku wynalaz
czości w ZA?

— Trudno mówić mi o tym 
w skali całego kombinatu. O- 
graniczę się do działu gł. inż. 
energetyka, ruch ten jest tam 
ożywiony, rocznie racjonaliza
torzy tego działu składają ok. 
40 wniosków. Obecnie Klub 
nasz załatwia sporne sprawy 
racjonalizatorów.

— Pańskie dotychczasowe 
kontakty z racjonalizacją?

— Od pięciu lat pełnię funk 
cję doradcy technicznego, 
wcześniej byłem członkiem 
zarządu KTiR. Dawniej sze
roko parałem się wynalaz
czością, obecnie jestem w trak 
cie opracowania trzech nas
tępnych wniosków.

Rozmawiał: Zyk

POMYŚLNY START
(Ciąg dalszy ze str. 1)

W sposób zasadniczy do wy
konania planu I kwartału 
przyczyniła się załoga Zakła
du Kaprolaktamu. daj^c 400 
ton kaprolaktamu ponad wy
cinek planu rocznego. Osiąg
nęli to dzięki wykonaniu de
ficytowego cykloheksanolu su
rowego w 117 proc., oraz obni
żenia planowanych norm zu- 

TRYBUNA CZYTELNIKÓW
(Ciąg dalszy ze str. 1)

WYGLĄD ZEWNĘTRZNY DK ODSTRASZA!

Każdy pracownik Zakładów i mieszkaniec naszej dzielni
cy wie o osiągnięciach zakładowego domu kultury. Jednak 
wygląd zewnętrzny tej właściwie reprezentacyjnej placów
ki Świerczkowa budzi wiele zastrzeżeń.

(Białe plamy na ciemnych murach, zacieki). Usunąć to, co 
szpeci wcale nie jest tak trudno, zwłaszcza, że na nową pla
cówkę kulturalną musimy jeszcze poczekać.

Dbajmy o to co posiadamy!
E. B. — pracownik Zakładu Półspalania

OTWORZYĆ MUZEUM TECHNIKI!

Wytarte łożyska, rozerwane butle, połamane i zużyte koła 
zębate, wiele innych narzędzi i przedmiotów nie nadających

pierwszy projekt racjonaliza
torski” oraz członków społecz
nych brygad pomocy racjona
lizatorom. Minął rok od chwi
li ogłoszenia przez zakładowa 
organizację ZMS, KTiR oraz 
tarnowski oddział SITPChem 
(trwającego w dalszym ciągu) 
wynalazczego konkursu debiu
tantów. W tym okresie zgło
szono w sumie 54 orace, z cze
go 33 przyjęto do wykorzy
stania, zaś 4 są w próbach.

Oszczędności w rezultacie 
zastosowania dotychczasowych 
pomysłów sięgają sumy milio
na zł. W czwartym etapie kon
kursu. pierwszą nagrodę zdo
była mgr Jadwiga Malec, dru
gą — Roman Masłoń, trzecią 
— Kazimierz Leśniak.

W spotkaniu oprócz uczest
ników konkursu wzięli udział 
aktywiści ZMS, przedstawicie 
le dyrekcji technicznej Zakła
dów, SITPChemu, .Rady Ro
botniczej i Rady Zakładowej.

W dyskusji zaproponowano 
szereg wniosków, mających 
na celu dalszą popularyzację 
konkursu debiutantów.

Uśmiechnij się
TOTEK

Spotyka się dwóch znajo
mych.

— Co widzę! Masz nowy 
garnitur, palto, buty. Wygra
łeś w totka?

— Nie! Przestałem grać—

Siadem naszei interwencji

Będzie skład opałowy, jeśli...
W jednym z poprzednich numerów poruszyliśmy sprawę 

uruchomienia składu opałowego w dzielnicy Tarnów-Swier- 
czków!

Otrzymaliśmy w tej sprawie wyjaśnienie z Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Handlu Opałem. Przedsiębiorstwo uważa za 
wskazane uruchomienie tego rodzaju placówki w naszej 
dzielnicy, wystąpiło również dó władz miejskich o przydział 
wolnego lokalu sklepowego przy ul. Chemicznej, który mógł
by zostać wykorzystany na skład opałowy.

Sprawa jest więc w trakcie pomyślnego załatwiania.

życia oleum, cykloheksanolu 
i amoniaku.

Pomimo piętrzących się cią
gle trudności, uznać należy 
I kwartał za pomyślny start 
do realizacji planu technicz
no-ekonomicznego całego 
roku.

Wartość produkcji wg 
porównywalnych, mimo 
przeprowadzonego rozruchu

1966

cen 
nie-

odniosła
Niedomickich Za- 
Celulozy, zajmu - 

miejsce we współ- 
międzyza-

Celulozowo -

Duży 
załoga 
kładów 
iąc III 
zawodnictwie 
kładowym w Zjednoczeniu 
Przemysłu* 
Papierniczego za II półro
cze ubr. Na wyróżnienie 
to wpłynęły dobre wyniki 
produkcyjne Zakładu, po
prawa jakości celulozy 
■wiskozowej i przetworów 
z waty celulozowej, osz
czędność surowr jw, po
nadplanowa akumulacja, 
jak również szeroka dzia
łalność kulturalno-oświa
towa, socjalna i społeczna.

W NZC współzawodni
czyły między sobą o tytuł 
„najlepszej zmiany” 32 bry
gady z oddziału warzelni, 
bielami i surowców 
drzewnych. Oprócz tego w 
Zakładach istnieje 6 ko
lektywów ubiegających się 
o tytuł PPS. Ruch współ
zawodnictwa miał bez
sprzeczny wpływ na wy
niki ekonomiczne wytwór
ni w II półroczu ubr. NZC 
plan produkcii globalnej 
wykonały w 102,4 proc., za
dania akumulacji zreali
zowały w 105,6 proc. W za
kresie postępu technicznego 
wprowadzono wiele no
wych rozwiązań konstruk
cyjnych, jak: uruchomie
nie baterii hydrocyklonów 
i aparatu do suszenia trans 
formatorów i silników e- 
lektrycznych, oddanie do 
eksploatacji nowego pieca 
siarkowo-wtryskowego.

Załoga NZC notuje suk
cesy na odcinku uzupeł-

KŁOPOT

Naszym 
zdaniem

Lekarz do pacjentki:
— Co sprawia pani najwię

cej kłopotu?
— Mój mąż, ale przyszłam 

do pana z powodu wątroby.

nowych wytwórni Tarnowa II, 
wzrosła o 15,3 proc, w sto
sunku do wykonania za ten 
sam okres roku poprzednie
go.

Kwartał II będzie niewąt
pliwie jeszcze trudniejszy, a 
wartość produkcji odpowied
nio wyższa. Mimo to istnie
ją realne szanse wykonania 
planu I półrocza, a ostatecz
ny rezultat zależeć będzie od 
nas wszystkich, od naszej co
dziennej wytężonej pracy.

E. P.

się do użytku przeznacza się na złom lub magazynuje się 
niepotrzebnie w składach. Proponuję utworzenie muzeum 
techniki, w którym prowadzono by równocześnie kronikę 
Zakładów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Uwaga! Czytelnik poruszający sprawę estetycznego wy
glądu naszego osiedla. W poprzednim numerze naszej gazety 
ogłosiliśmy konkurs na dekoracje okien, ulic, balkonów — 
Towarzystwa Miłośników Ogrodnictwa w Tarnowie. Inne pa
na propozycje i uwagi wykorzystamy w następnych nume
rach „TA”.

„Muzyka” informujemy, że sprawą przez niego poruszaną 
zajmiemy się. Prosimy o dalsze uwagi i dziękujemy za ży
czenia.

REDAKCJA

Rzetelna praca 
piękne wyniki

niania wykształcenia i 
podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych. Tytuł wy
kwalifikowanego robotnika 
zdobyło w ubr. 42 pracow
ników, 13 osób otrzymało 
tytuły mistrzów. Do szkół 
wyższych uczęszczają 22 o- 
soby, średnich — 7 pra
cowników. Kurs bhp I — 
stopnia ukończyło 116 ro
botników. Organizacja 
związkowa Zakładów wie
le uwagi poświęca spra
wom socjalno-bytowym.

Ubiegłe wakacje spędzi
ło na koloniach 210 dzie
ci, półkoloniach — 79, do 
przedszkola przyjęto 74 
dzieci. Wczasy letnie o- 
trzymało 214 osób. Ak
tywną działalność prowa
dził ZDK poprzez Uniwer
sytet Powszechny, kółka i 
zespoły zainteresowań, ze
społy artystyczne, biblio
tekę. Załoga NZC chętnie 
podejmuje czyny społecz
ne. Poważnie są już za
awansowane przygotowa

nia do rozpoczęcia budo
wy szkoły podstawowej w 
Niedomicach.

Pracownicy 
zadeklarowali 
w robociźnie 
w gotówce, 
załoga NZC opodatkowała 
się 1,5 proc, na SFBSil, 
Pomoże ona także przy 
budowie ogródka jorda
nowskiego, przystani kaja
kowej, pawilonu gastrono
micznego, doprowadzeniu 
c.o., uporządkowaniu tere
nów osiedla fabrycznego.

Rejestruje sukcesy nie- 
domicka „Unia”, w ubieg
łym roku zorganizowano 
spartakiadę zakładową, w 
której uczestniczyło ponad 
300 zawodników.

Zakładów 
swą pomoc 

oraz wpłaty 
Oprócz tego

Ko

(Dokończenie ze sir. 1)

nimnm pracy w godzinach 
nadliczbowych.

Komisje troszczą się o 
organizowanie w pełni bez
piecznych stanowisk pracy 
dla nowo przyjętych pra
cowników i młodzieży. O- 
ceniają formy szkolenia 
tych grup pracowników.

Kontroli podlega obecny 
stan urządzeń higieniczno- 
sanitarnych. Ustalone zo
staną potrzeby w tym za
kresie.

Wyzyskane będą wszyst
kie możliwości, przyczy
niające się do oczyszczania 
wód przemysłowych i po
wietrza w szkodliwych po
mieszczeniach.

Zdajemy sobie sprawę z 
ważności warunków pracy, 
dla naszego bezpieczeń
stwa, wydajności i efek
tów wysiłków załogi —- ko
nieczne jest więc czynne 
uczestnictwo aktywu w ak
cji społecznego przeglądu 
warunków pracy w Zakła
dach.

(r)

Stanisław S. 
Biuro Projektów ZA



Co z nagrodą roczną ?
Wobec coraz liczniejszych 

zapytań pracowników nasze
go przedsiębiorstwa o wyso
kość funduszu zakładowego za 
rok 1S65, a ściślej o wielkość 
i termin wypłaty nagrody rocz 
nej, przekazujemy informacje 
odnośnie tego zagadnienia.

Podstawą do rozliczenia fun 
duszu zakładowego jest o- 
siągnięta przez przedsiębior
stwo akumulacja zweryfiko
wana. Wysokość akumulacji 
ustalana jest na no^stawie 
sprawozdania finansowego.

Termin zakończenia tego 
sprawozdania uzależniony jest 
od szybkości spływu dokumen
tacji produkcyjnej, sprzedaży, 
zakupów i rozliczeń ze wszy
stkimi kontrahentami przed
siębiorstwa.

Sprawozdanie finansowe w 
naszych Zakładach zostało o- 
pracowane w wyznaczonym 
terminie i przyjęte przez Zjed 
noczenie w dniu 5 II br.

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, sprawozdanie fi
nansowe musi podlegać bada
niu przez dyplomowanych 
biegłych księgowych, którzy 
ustalają czy wykazane w nim 
wszystkie składniki majątko
we są realne, czy akumulacja 
wynika z prawidłowo prowa
dzonej księgowości, czy jest 
wynikiem właściwej pracy ca
łej załogi itp. Biegli księgowi 
sporządzają ze swej pracy o- 
rzeczenie. które jest podsta
wą oceny działalności przed
siębiorstwa przez Komisję We 
ryfikacyjną, powołaną przez 
dyrektora Zjednoczenia. Z u- 
wagi na to, że zarówno ter
min badania sprawozdania 
przez biegłych księgowych, 
jak również posiedzenia Ko
misji Weryfikacyjnej jest w 
zasadzie ustalony odgórnie, 
przedsiębiorstwo nie ma 
wpływu na przyśpieszenie tych 
czynności.

W naszych Zakładach bieg
li zakończyli swe prace w po
łowie miesiąca marca i odpo
wiednie orzeczenie przekazali 
dyrekcji ZPA w Krakowie. 
Kiedy odbędzie się posiedze
nie Komisji Weryfikacyjnej 
trudno obecnie przewidzieć. 
Czynione są starania, aby na
stąpiło to w pierwszej deka
dzie kwietnia.

Komisja Weryfikacyjna do
konuje ostatecznej weryfika
cji wyników przedsiębiorstwa 
i przygotowuje odpowiedni 
dokument w formie protokołu 
na posiedzenie Komisji Bilan
sowej, gdzie dopiero wówczas 
dyrektor Zjednoczenia za
twierdza bilans Zakładów, co 
jest równoznaczne z zatwier
dzeniem funduszu zakładowe
go w wysokości zaproponowa
nej przez Komisje Weryfika
cyjną.

(Dokończenie na str. 4)

Śladem dobre robotyZłotówek trzeba umieć szukać!
Jacy gesteś^n

Zgorszenie, czy pruderia
Tego dnia Stanisław Szymczyk miał powód 

do niezadowolenia. Po powrocie z pracy, nim 
zasiadł do obiadu, żona bez słowa wręczyła 
mu krótkie urzędowe pismo, ? którego treści 
wynikało, że „...Zarząd Pracowniczych Ogród- 

\ - 11ĆW Działkowych „Pogwizdów” w Tarnowie
r uchwalił cofnąć ob. prawo do dalszego korzy

stania z działki nr 60 na terenie POD „Po
gwizdów”, ponieważ ob. uprawia działkę nie
zgodnie z postanowieniami regulaminu, a w 
szczególności mimo otrzymania ostrzeżenia nie 
usunął ob. z zewnętrznych ścian altany porno
graficznych rysunków... Tarnów, dnia 27 XII
1965 r...”

Pismo podpisali za zarząd POD „Pogwiz
dów” w Tarnowie przewodniczący Mieczysław 
Ogorzałek i sekretarz Franciszek Kumorek.

Prawdę mówiąc, to pismo tej treści nie było 
dla Stanisława Szymczyka zupełną niespo
dzianką. Spodziewał się go po odmowie przy
jęcia czynszu za odnowienie dzierżawy na rok
1966 w listopadzie ub. roku.

Ale jak do tego doszło?
arzut szerzenia pornografii wśród 
ikądinąd działkowiczów POD „Po-

wyjaśnić, musimy się trochę cofnąć

1956 roku Stanisław Szymczyk, dłu-
goletni pracownik Zakładów Azotowych, ak
tywista PŻPR, człowiek już niemłody, ojciec 
trójki dzieci, postanowił wydzierżawić dział
kę. Ot, by .wyhodować nowalijki (zawsze to 
własne, leniej smakują), kwiaty i owoce, a 
przede wszystkim, by na świeżym powietrzu 
wypocząć po pracy. Nie był pierwszy, więc 
działkę na terenach POD „Pogwizdów” otrzy
mał zapuszczoną, pełną chwastów, wyjałowio
ną. Niezrażony tym, zabrał się wraz z rodzi
ną energicznie do pracy. Nawiózł pruchnicy, 
zasadził krzewy i drzewka owocowe, a także 
szereg roślin nie uprawianych dotąd na tutej
szych działkach, doprowadził wodociąg, wy
budował altanę...

nisława. Konflikt był zażegnany, a moralność 
działkowiczów uratowana.

Jakież więc było zdziwienie państwa Szym
czyków, gdy w listopadzie ub. roku odmówio
no im przyjęcia pieniędzy za dzierżawę dział
ki w 1966 roku. Pieniądze wysłał więc pocztą.

Na jakiej podstawie odbieracie mi działkę? 
— pytał p. Stanisław.

— Jest taka decyzja zarządu — odpowiadał 
na to skarbnik.

Zarząd jednak milczał. Dopiero pod koniec 
roku, 27 grudnia, decyzja (przytoczona na 
wstępie naszej relacji) nadeszła. P. Stanisław 
poczuł się pokrzywdzony. Nie daje więc za 
wygraną i pisze 4 stycznia br. odwołanie do 
Wojewódzkiego Zarządu Pracowniczych O- 
gródków Działkowych w Krakowie. Do odwo
łania załącza zdjęcie nieszczęsnego rysunku 
i opinię Wydziału Kultury MRN w Tarnowie, 
wydaną na podstawie opinii dyrekcji Pań
stwowego Liceum Technik Plastycznych i Za
rządu Związku Polskich Artystów Plastyków 
w Tarnowie, że „rysunek nie jest pornogra
ficzny...”.

W świetle tej opinii wypowiedzenie działki 
nie ma podstaw. Zresztą rysunek jest już za
malowany. Pisze więc p. Stanisław raz jesz
cze do 2>arządu POD „Pogwizdów” o cofnię
cie, wypowiedzenia. Mija styczeń, luty, ma
rzec. Wojewódzki Zarząd Pracowniczych O- 
gródków Działkowych nie odpowiada. Nie od
powiada też zarząd POD „Pogwizdów”. Do
piero pod koniec marca odezwał się Zarząd 
Ogródków Działkowych „Pogwizdów” zawia
damiając, że... „Komisja Rozjemcza przy POD 
„Pogwizdów” nie uwzględniła odwołania... 
w związku z czym... prosi się obywatela 
o wstawienie się (!!!? — E. G.) w czwartek, 
dnia 31 marca 1966 roku celem omówienia 
spraw związanych z przejęciem działki...”. 
Podpisali za nowo wybrany zarząd POD „Po
gwizdów”: K. Szumiński — przewodniczący 
i I. Konieczkowski — sekretarz.

• * •

Fragment uruchomionej w br. instalacji do produkcji tio
siarczanu sodu w wydziale gazowym. O gatunkach produktu 
piszemy w artykule. Fot. St. Chabior

ZACZĘŁO SIĘ OD ALTANY

"Właśnie od altany wszystko się zaczęło. 
Działka była na odległym krańcu terenów, 
MMkpan Stanisław nadał nowo wzniesionej 
JH^wU (wolnoć Tomku w swoim domku!) 
aóśB fiywolną, trzeba przyznać nazwę. Nie 
wszystkim nazwa się podobała, ale jakoś nikt 
początkowo nie protestował. Przysłowiową 
kroplą, która przepełniła dzban, stał się dopie
ro rysunek namalowany w dobrej wierze 
przez córkę Stanisława i jej koleżankę na jed
nej ze ścian altanki. Rysunek jak rysunek. 
Na pewno nie dzieło sztuki, ot wprawka u- 
czennic Liceum Technik Plastycznych, które
go są uczennicami.

Obraził on jednak wysubtelnione poczucie 
moralności członków zarządu POD „Pogwiz
dów”. Uznali go za pornograficzny i oburzeni 
zarządali (w niewybrednej formie wyzywając 
p. Stanisława od chuliganów i gorszycieli) za
malowania. Pan Stanisław tak też niezwłocz
nie, jako karny działkowicz uczynił. Zamalo
wał nazwę altany, a rysunek, mimo że nie 
zgadzał się z określeniem go jako pornogra
ficzny, zakrył dyktą. Stwierdziła to w kilka 
dni później komisja w obecności żony p. Sta-

Celowo bardzo drobiazgowo zrelacjonowa
łem tarapaty St. Szymczyka z zarządem POD 
„Pogwizdów”. Konflikt to pozornie tylko 
drobny, jednostkowy. Jak w zwierciadle prze
glądają się w nim namiętności, ambicje i am- 
bicyjki, przeplatają się one z krzywdą ludzką. 
Klasyczny to chyba przykład celowej, zorga
nizowanej nagonki na człowieka, który potra
fił z zaniedbanego kawałka ziemi uczynić mi
ły zakątek, w którym on i jego rodzina wypo
czywa, zdobywa siły do pracy i nauki. A sił 
tych p. Stanisław potrzebuje, jak chyba 
wielu z nas. Niedawno przeszedł ciężką ope
rację, do dziś odczuwa jeszcze skutki choroby.

Dziw bierze skąd tyle zawziętości, tyle upo
ru w podtrzymywaniu niesłusznie podjętej de
cyzji. Nasuwa się przypuszczenie, że właści
wa przyczyna prób rugowania z działki Sta
nisława Szymczyka tkwi gdzie indziej. Nie 
podobało się podobno niektórym, że p. Stani
sław pracuje na działce w niedziele. Odpo
czywam aktywnie — powiada — w dnie po
wszednie wracam z pracy późno i dopiero 
w niedzielę mogę coś na działce zrobić.

Nie podoba się, bo ośmiela się być innym 
niż wszyscy. Że ma inne zdanie w wielu tzw. 
sprawach oczywistych. Że nie poddaje się 
mieszczańskiej zakiśniałej jak sadzawka opi
nii publicznej.

Jestem przekonany, że ów nieszczęsny ry
sunek stanowi tylko parawan, poza którym 
działają ukryte, ale jakże łatwe do rozszyfro
wania uczucia zawiści, pruderia i złośliwość. 
Uczucia i postawy częste jeszcze u ludzi, ale 
nie wystawiające im najlepszego świadectwa.

EUGENIUSZ GŁOMB
P. S. Sytuacja nadal jest niewyjaśniona.
Dlaczego Wojewódzki Zarząd Ogródków 

Działkowych nie zajął w tej sprawie stanowi
ska (łamiąc odpowiednie postanowienia KPA)?

Dlaczego Zarząd POD „Pogwizdów” próbu
je odebrać ob. Szymczykowi działkę jeszcze 
przed uprawomocnieniem decyzji Komisji 
Rozjemczej (przed zatwierdzeniem jej przez 
Komisję Rozjemczą przy Wojewódzkim Za
rządzie POD w Krakowie)? Może by na ko
niec Zarząd POD „Pogwizdów” zechciał poin
formować kogo zgorszył ten uczniowski rysu
nek? Jego zdjęcie — jako niepoprawni gor
szyciele zamieszczamy obok, E. G.

Poważnym osiągnięciem może poszczycić się załoga 
wydziału gazowego. W styczniu br. została bowiem 
uruchomiona instalacja do produkcji tiosiarczanu so
du w gatunkach: czysty i czysty do analiz i farma
ceutyczny. Osiągnięcie to jest tym bardziej warte pod
kreślenia, że instalację zaprojektowano i zbudowano 
w ramach brygady racjonalizatorskiej wykorzystując 
w większości stare, bezużyteczne urządzenia oraz ma
teriały ze złomu. Sumaryczny koszt budowy instala
cji wyniósł 90 tys. złotych', a wartość produkcji w bie
żącym roku zamknie się cyfrą 736 tys. złotych (20 ton 
produktu we wszystkich trzech gatunkach). Jak więc 
widać, średnia wartość 1 tony produktu wyniesie po
nad 35 tys. złotych. porównaniu z produktem tech
nicznym, którego cena zbytu wynosi 3409 złotych, sta
nowi to ponad 10-krotny wzrost.

Do chwili obecnej wyprodukowano już 600 kg tio
siarczanu czystego do analiz, 2100 tiosiarczanu czy
stego i 700 kg farmaceutycznego, a sprzedano 200 kg 
tiosiarczanu czystego do analiz i 700 kg farmaceuty
cznego. Należy sądzić, że plan produkcji w 1966 roku 
zostanie zrealizowany pomyślnie we wszystkich trzech 
gatunkach. Dodać należy, że załoga wydziału gazo

wego własnymi siłami zbudowała dodatkowo pakow
nię odczynników. Pakownię tę można określić mia
nem „na wysoki połysk” ponieważ konfekcjonowanie 
odczynników wymaga czystych warunków ze wzglę
du na bardzo niskie dopuszczalne zanieczyszczenia 
produktu.

Nie należy sądzić, że wyniki jakie osiągnięto przy
szły bez trudu. Zanim zdecydowano się na dobór obec
nej metody produkcji czy konstrukcji poszczególnych 
elementów instalacji musiano przeprowadzić szereg 
prób. Radością napawa fakt, że praca, której dużo 
włożono w urealnienie zamierzenia nie poszła na mar
ne, a efektem jej jest zwiększenie wartości produkcji 
naszych Zakładów. R

Konfekcjonowanie odczynników wymaga czystych warun
ków. Na zdjęciu: pracownicy zsypują gotowy produkt do wor
ków polietylenowych. Fot. St. Chabior

Zloł w Wieliczce

Prawnik

Zlot Młodych 
zorganizowany

Czyn 
młodycł 

chemikó
W przepięknej grocie „1 

szawa" wielickiej kopalni 
li odbył się w ub. sobotę O- 
gólnopolski 
Chemików, 
przez Centralną Radę Związ
ków Zawodowych dla ucz
czenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego, Święta Pracy, Dnia 
Chemika oraz inauguracji 
Czynu Młodych. W obecnośg 
przedstawicieli CRZZ, Żarz 
du Głównego, Zarządu Ok 
gu ZZ Chem., ZW ZMS 
Krakowie oraz delegacji 
dzieży z całego kraju, 
rat wprowadzający wy 
zastępca przewodniczą 
Zarządu Głównego Zwi 
Zawodowego Chemików 
Leon Dusik. Podkreślił on 
dania, jakie czekają młodzi 
na odcinku działalności kul 
turalno - oświatowej i społe 
cznej. Przedstawiciel Z: 
rządu Wojewódzkiego ZMS 
Krakowie Wojciech Hydzi 
apelował do młodzieży o po 
jęcie czynu dla uczczeń 
Święta Pracy, Dnia Chemik 
i 1000-lecia Państwa Polskie
go. W czasie uroczystości de
legacje poszczególnych woje
wództw odczytały teksty pod
jętych w ramach sztafety mło
dzieżowej zobowiązań pro
dukcyjnych i społecznych.

Na zakończenie Zlotu, ob
chodzonego pod hasłem: — 
„Młodzi Chemicy wszystko 
swojej Ojczyźnie”, odbył st 
program artystyczny. W gre 
cie „Warszawa” swój pro. 
gram zaprezentował" zespó.. 
młodzieżowy „Cumulusy” Do
mu Kultury Zakładów Azoto 
wych w Tarnowie. Szcze
gólnie podobała się solistka 
zespołu Małgorzata Witkie
wicz. Grot.

Ob. M. 
o wyjaśnieni 
przebywania 
czasowym 
leży się wyr 
cę, a jeśli t 
wysokości?

Traktuje o tym okólne pis
mo RM nr 102 z dnia 15 maja 
1952 r. w sprawie zasad po
stępowania kierowników urzę 
dów i instytucji państwowych 
oraz przedsiębiorstw w przy
padku tymczasowego areszto
wania (MP nr A-44 poz. 634). 
Stosownie do niego pracowni
kowi tymczasowo aresztowa
nemu (względnie jego rodzi
nie) zakład winien wypłacać 
bez względu na wynik postę
powania karnego połowę (50 
proc.) ostatnio pobieranego 
przez niego wynagrodzenia 
zasadniczego przez czas tym
czasowego aresztowania nie 
przekraczającego trzech mie
sięcy, licząc od dnia zaprze
stania pracy z tego powodu. 
W czasie tymczasowego aresz 
towania -pracownikowi nie 
przysługuje premia ani jn 
dodatki. W przypadku g< 
postępowanie karne przeciw 
ko pracownikowi zostało umc 
rzone (ale nie na mocy amne
stii) lub zostało zakończone 
prawomocnym wyrokiem u- 
niewinniającym, należy mt> 
wypłacić pozostałą połowę je
go wynagrodzenia, choci.ężby 

. to umorzenie lub uniewinnie
nie nastąpiło już po wygaś
nięciu umowy o pracę.

Jus



liesprawiedliwość

leblowego petenta
, : Moment otrzymania mieszkania zaliczany jest do

MkB najszczęśliwszych chwil w życiu, szczególnie przez K młodych, bezdomnych dotąd ludzi. Z tą chwilą rozpo
ra czynają się również i prawdziwe kłopoty. Mieszkanie
kŁ bowiem, aby cieszyło, przywiązywało, by było przy-
" tulne — musi zostać przede wszystkim umeblowane.Długo trwają wędrówki po tarnowskich sklepach meblowych w poszukiwaniu wymarzonych mebli. I z reguły są bezskuteczne. Zestaw mebli jaki oferują swym klientom jest bardzo ubogi. Czasem po siawiają się wersalki, rzadko Łokoje kombinowane „na wy ■iki połysk”. Tylko tradycyj- H; sypialnie tygodniami i mie Łcsmi zajmują i tak dość ^Łzupłą powierzchnię skle- śSł. Ten „bogaty” asorty- uzupełniają jeszcze le- ^Bki i tapczany jednoosobo- W, tandetne krzeszła i „ku- ■hnie” takie jak były wyrabiane już za czasów naszych prababek. W zakamarkach sklepów i magazynów i stoją szafy typu biurowego : inne podobnego gatunku „gra [ty”. Jeśli zdarzą się pojedyn- ■ze segmenty to chyba są Blerwszym dziełem kandydatów na projektantów mebli.Meble bezskutecznie poszukiwane? Dziesiątki pozycji. A więc przede wszystkim tapczany dwuosobowe, wersalki, pokoje kombinowane ciemne, takież szafy i biblioteczkę foteliki, stoły rozsuwane, stoliki pod radia i telewizory. O- czywiście nieprawdą jest, że mebli takich w ogóle nie dostarcza się do Tarnowa. Szczę ściarze i wytrwali również w Tarnowie czasem coś ładnego zakupują. Ale jest bardzo nie wielu. Na każdy transport o- czekują cierpliwie w sklepach . przed magazynami meblowy mi i zakupują „na pniu”. A :o mają robić pracujący, którzy mogą odwiedzać sklepy tylko w godzinach popołudniowych? i Dlaczego tak się dzieje? |p zaopatrzeniu tarnowskich Łklepów meblowych decydu- Ł Wojewódzkie Przedsiębior- ■BMM^I^^ueblami w Kra ^^n^J<rakowie — mia-uskarżać się ze strony kra Dobit- ilość i ja- * mebli kie-■P^TPHM w Kra- ęowi^HRrchłonny tarnowski rynek. Daremnie szukać w roz dzielniku (groźna nazwa!) przydziału mebli dla tutejszych sklepów pozycji z meb lami segmentowymi, nowością mi przemysłu meblowego itp.WPHM jest najprawdopodobniej doskonale zorientowane w rzeczywistych potrzebach i popycie na meble w po szczególnych miastach województwa. Dlaczego wobec tego Tarnów traktowany jest jak kopciuszek? Dlaczego w Krakowie lub Nowej Hucie znajdują się meble np. segmentowe, których w Tarnowie nie można nawet oglądnąć? Tamtejsze sklepy oferują meble w dużych ilościach i bogatym asortymencie. Przynajmniej część z nich

powinna trafić do Tarnowa.Obecnie bowiem występuje paradoksalna sytuacja.Mieszkańcy Tarnowa dokonują zakupu mebli w Krakowie i wydają ciężko zapracowane złotówki na bardzo kosztowny transport. W machinie handlu meblami coś zawodzi. Apelujemy do Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Meblami w Krakowi o bardziej sprawiedliwy roz dział mebli, uwzględniają cy specyfikę rozbudowującego się Tarnowa i w konsekwencji zwiększenie przydziału mebli. Trudności „meblowe” powoduje nie tylko ograniczona podaż, ale również niewłaściwa dystrybucja.
Zofia Rusin

fiofe erw

Automatyczny pomacnik spawaczaProdukcja stalowych zbiorników ciśnieniowych, jednego z ważnych elementów aparatury chemicznej, wymaga częstokroć spawania od wewnątrz. W procesie tym wyzwalane są znaczne ilości spalin, przed którymi trzeba chronić spawacza pracującego w obrębie stalowej konstrukcji.Zakłady Urządzeń Przemysłowych w Nysie rozwiązały to zagadnienie w bardzo pomysłowy (i opatentowany) sposób. Wypuściły na rynek urządzenie, zapewniające samoczynny wyc:ąg gazów spalinowych z wnętrza spawanej konstrukcji.Urządzenie składa się z umieszczonego na zewnątrz wentylatora, połączonego elastycznym wężem z zespołem zasysającym. Zespół ten umieszczony jest na wózku, wyposażonym w indywidualny napęd elektryczny. Steruje nim automat w oparciu o informacje zbierane przez układ fotoelektryczny, śledzący łuk spawalniczy. Steruje w taki sposób, by zachować stałą odległość pomiędzy zasysaczem gazów spalinowych i lukiem — ich źródłem.Urządzenie jest niezwykle wygodne w eksploatacji. Dzięki pełnemu zautomatyzowaniu nie absorbuje uwagi spawacza: nie wymaga wykonywania przez n'ego żadnych dodatkowych czynności i pozwala mu w pełni skoncentrować się na wykonywanej pracy.Rzecz jest tym istotniejsza, iż przy produkcji zbiorników ciśnieniowych używanych w przemyśle chemicznym wymagana jest mezwykła staranność. Najdrobniejsze nawet niedokładności w pracy spawacza, nie dostrzeżone w porę, grożą niebezpiecznymi konsekwencjami.

Zbieranie części skorupek 
stanowiących do niedawna 
„domki” piskląt.

W całej krasie i okazałości 
„śpiewający towar” oczekuje 
na swojego „pana”.

Fot. A. Czajka

8! HM

Co z nagrodą?
(Ciąg dalszy ze str. 3)

Ponieważ do momentu za
twierdzenia bilansu Zakładów 
pozostało jeszcze wiele czyn
ności do wykonania, przewi
duje się, że wypiata nagrody 
rocznej odbędzie się podobnie 
jak w roku ubiegłym, pod 
koniec kwietnia.

Trudno oczywiście przewi
dzieć w jakiej wysokości wy
płacona zostanie, skoro nie
wiadoma jest jeszcze wy
sokość funduszu zakłado
wego. Fundusz ten nie jest 
jednak na pewno mniej
szy aniżeli w roku ubiegłym, 
stąd nadzieja, że Konferencja 
Samorządu Robotniczego, któ
ra ‘dokona podziału funduszu 
zakładowego, przeznaczy na 
nagrody kwotę równą, a może 
nawet większą niż w ub. 
roku.

J. K.
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PISKLĄT
Trudno sobie wyobrazić zwycięski pochód wiosny bez jej 

żywych zwiastunów — małych kurczątek, żwawo i piskli
wie uganiających się po wolnej od śniegu zierhi. Postęp nie 
„oszczędził” tych miłych stworzonek, mamę — kwokę za
stąpiły potężne inkubatory. Zakłady wylęgu drobiu opusz
czają rocznie setki tysięcy piskląt. Taka „fabryka” jest 
również i w Tarnowie-.

Skromny budynek położony w głębi ulicy Gumniska. Mi
jamy niewielki placyk, teraz tu pusto i cicho, dopiero ju
tro od wczesnych godzin rannych rozpę^nie się wydawa
nie „śpiewającego towaru”. W zaklad^Kfastaję inż. Stefa
na Słomkę, kierującego placówką już^iat. Tarnowski Za
kład Wylęgu Drobiu powstał jako pierwszy w wojewódz
twie i przez długi okres zaliczany był do tzw. gigantów. W najbliższej przyszłości jest spodziewana jego dalsza roz
budowa. W budynku przy ulicy Gumniska lęgnie się rocz
nie 200.000 sztuk piskląt, zakupują je kółka rolnicze, koła 
gospodyń wiejskich, instytucje państwowe, domy dziecka, 
oraz prywatni odbiorcy z terenu miasta i powiatu. Zakład 
swą działalność opiera na skupie jaj wylęgowych od 52 do
stawców. Największe ilości jaj dostarczają rolnicy z Łęgu 
Tarnowskiego, Ilkowic, Tuchowa i Skrzyszowa. Zdarzają 
się dostawcy jeszcze sprzed... wojny.

Materiał wylęgowy przy przyjmowaniu jest naświetlany. 
Odpadają jaja ze zerwanymi halazami, tj. wiązaniami utrzy
mującymi żółtka w środku jajka, stare, popękane, nie
kształtne, z obcymi ciałami. Okazy zakwalifikowane do wy
lęgu są układane na regałach po 152 sztuki w każdej szu
fladzie.

Zaczyna się nagrzewanie. Oprowadzany przez kierowni
ka Zakładu inż. Stefana Słomkę oglądam aparatownię. 
Wszędzie idealna czystość i... niesamowity upał. Na środku 
sad regały pełne jaj — czekają na swoją kolej. Po bokach 
ustawione rzędem aparaty o wyglądzie dużych szaf chłod
niczych. Poprzez iluminatory widać ułożone na stojąco ja
ja. Otwieramy jeden z nich. Bucha ciepło — 38 st. C. Widzę 
również kosz, który obraca się co 4 godziny, przecież i kwo
ka przekłada wysiadywane jaja. W aparacie są dwie ko
mory: lęgowa i kłujnikowa. W pierwszej jaja są nagrze
wane do 18 dni, w tym czasie przechodzą dwa naświetlania. 
Komory trzeba wietrzyć 5 razy dziennie. Po 7 dniach 
sprawdza się czy jest zarodek. Okazy czyste (niezapłodnio- 
ne) i o zamarłych zarodkach są wycofywane, zaś > 18 ■
dniach nagrzewania odrzuca się jaja zamarłe oraz przeno
si się je do komór kłujnikowych na okres 3—4 dni. Tutaj 
są one układane już w pozycji leżącej.

Inż. Słomka otwiera aparat, w którego wnętrzu widać już 
wykluwające się pisklęta. Pękające skorupki pozostają na 
drabinkach, a pisklęta spadają poniżej. Oglądamy pełną 
szufladę kwilących i podnoszących do góry dziobki „nowo
rodków”. Można wśród nich wyróżnić już karmazyny, leg
horny. Teraz bęć.ą segregowane. Sztuki niekształtne, o krzy
wych dziobkach zostaną odrzucone, resztę pakuje się do 
koszy. Przez noc wyschną, wy grze ją się, a rano zabiór ą je 
odbiorcy. W puste szuflady układa się nową partię jaj wy
lęgowych. Rozpoczyna się następny cykl wygrzewania bez . 
tradycyjnej kwoki... ZYGMUNT KOPER

SADOWeiOstatnio, w toku tak zwanych „czynności nych”, organa MO trop sutenerskiej ści Leonarda S.Trudność w gromadzeniu dowodów jego winy polegała jednak na mężczyźni skandalem nić swego dziewczęta tojry ze strony Leonarda jego kolegów. Dintojra, czyli zemsta środowiska przestępczego za „zdradę”, jest bowiem okrutna.Okazało się wszakże, iż jedna z dziewcząt dość już miała dotychczasowego trybu życia i odważnie postanowiła zerwać z przeszłością. Jej szczegółowe zeznania sprawiły, że dochodzenie potoczyło się odtąd szybko.Gdy zaś aresztowanie przer wało czar rzekomej wszechmocy Leonarda, sprawa została wnet zakończona skierowaniem do Sądu aktu oskarżenia. W sprawie tej odpowiadać będą także osoby, które udostępniały swe mieszkania do wiadomych celów za sowitą zapłatą.* * ♦
Ale z aresztowaniem Leo-

operacyj- wpadły na działalno-
tym, że ograbieni w obawie przed nie chcieli ujaw- postępowania, zaś obawiały się din- i

narda S. nie został rozwiązany — wstydliwie przez niektórych przemilczany — problem wzrostu prostytucji w naszym mieście. A że wzrost ten jest ze społecznego punktu widzenia niebezpieczny, nie trzeba przecież udowadniać.By znaleźć jakieś środki zaradcze trzeba by najpierw dokonać choćby powierzchownego rozeznania tego środo-

wdowy. Zaledwie połowa ma własne mieszkania, pozostałe mieszkają kątem u koleżanek. Tylko niektóre pracują zawodowo, dla większości więc płatna miłość stanowi jedyne źródło dochodu, około 20 proc, ma 1 lub dwoje dzieci. Więcej niż połowa nie ma u- kończonych siedmiuszkoły podstawowej, a zaledwie 2 do 3 procent wykształcenie średnie. klas

wnątrz nienagannie, „podrywają” dyskretnie. Niektóre z nich są inteligentne i oczytane. Przeważnie mają własne mieszkania i nie korzystają z opieki sutenerów. Ich klientami są — jak już wspom nieliśmy — cudzoziemcy o- raz ludzie, których dochody są grubo wyższe od przeciętnych.Toteż kobiety te są częstymi gośćmi sal sądowych, gdy

Temu zagadnieniu należałoby poświęcić trochęWiększość społecr.cńś^a nie zdaje sobie spraw; z rozmiarów tej — w tej chwili już na pewno — plagi społe cznej.
* * *ŻYCIE PÓŁŚWIATKA 1,11

wiska. Nie jest ono jednolite, stąd nasze rozważania zawierać będą uproszczenia i uogólnienia.Jakie jest pochodzenie tych kobiet?Większość z nich wywodzi się z lumpen-proletariackich rodzin zamieszkałych w okolicach rynku, w których „zawody” te wykonywane są od dwu lub nawet trzech pokoleń. Znaczna ich część pochodzi też z okolicznych wsi. Przywędrowały tu kiedyś w poszukiwaniu pracy, zetknęły się z przestępczym środowiskiem i urzeczone mirażem łatwych zarobków... poszły na ulicę.Ułatwili im to różni „opiekunowie' da S. ści są wieku więcej !o 70 reszta

Poglądy o ich dużych dochodach są w większości wypadków przesadzone. Więcej niż połowę tych dochodów zabierają bowiem sutenerzy lub osoby odstępujące mieszkania. Wiele wydają na wódkę, garderobę — tak, że prawie nie starcza na jedzenie, czy jakieś większe zakupy.Ale jak każde środowisko także i to ma swoją arystokrację. Stanowią ją dziewczęta tak zwane „dewizowe”. Nazwa uzasadniona tym, że z ich usług korzystają m. in. cudzoziemcy, montujący zagraniczne urządzenia w różnych zakładach, w tym również w Zakładach Azotowych w Tarnowie.
w rodzaju Leonar- W przeważającej czę- to kobiety młode, w od 16 do 35 lat. Naj- dwudziestolatek. Oko- proc. stanu wolnego, to mężatki, rozwódki i

Grupują się przeważnie po południu w kawiarni „Tatrzańska”, zaś wieczorem w „Bristol”. Są młode, ładne, dobrze ubrane, starannie zadbane. Zachowują się na ze-

odbywają się rozprawy kolejnych przyjacieli, sądzonych za poważne nadużycia gospodarcze. Wiadomo wtedy na jakie cele poszły uzyskane w drodze przestępstwa pieniądze. *Wyliczmy kie ponosi wyniku działalności nek Wenery”. Dochody wielu ich klientów są uszczuplone nie tylko o kwoty wydawane na alkohol, ale także i te wydawane na „dziewczynki” ze szkodą dla rodzin tychże klientów. Wiele osób, szczególnie tych o słabym charakterze, chęć wesołego zabawienia się z paniami lekkich obyczajów popycha do przestępstwa, kradzieży i wre szcie utraty zdrowia fizycznego, bowiem wzrost prostytucji powoduje również wzrost zachorowań na choroby weneryczne.

* *teraz straty ja- społeczeństwo w „kapła-

Pokazaliśmy w dużym skro cie i w znacznym uproszczeniu tarnowski półświatek i zwróciliśmy uwagę na poważne niebezpieczeństwo, jakie niesie z sobą wzrost prostytucji. Reporterski zwiad nie może jednak zastąpić dokładnej analizy społecznego zjawiska. Stąd niniejsza relacja ma być jedynie sygnałem ostrzegawczym dla społeczeństwa i dla kompetentnych czynników. Wniosek jest ’ przejrzysty. Należy zastano- . wić się poważnie jak prze-1 ■ciwdziałać. Oczywistą jest bowiem rzeczą, że zrzucenie całego problemu na barki — i tak już przeciążonej zadaniami — milicji oraz dwojga lekarzy wenerologów, jest przysłowiowym chowaniem głowy w pia ek.Ludzie ci, nawet przy najlepszej woli, z braku odpj- wiednich środków, nie są w- stanie położyć tamy rozlewa-' jącej się coraz szerzej społfir cznej zarazie. Należy przerwać milczenie „wstydliwego” tematu,my nadzieję, że społeczne organizacje, stawiające sobie za cel wychowanie społeczeństwa, coś w tym względzie postanowią. Będziemy na t®, czekali. , /OBSERWATOR
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Proponujemy
na sobotę i niedzielę

Zbliżają się wiosenne święta. Wiele osób pragnie we
soło i przyjemnie spędzić dni wolne od pracy. Tym, 
którzy nie mają jeszcze rozplanowanego czasu, radzi
my skorzystać z naszych propozycji.

Kino „Krakus” zachęca w sobotę do obejrzenia fil
mu produkcji włoskiej pt. „Więźniowie z Altony”, a w 
niedzielę zaprasza na film francuski pt. „Szeherezada”.

„Wyprawa siedmiu złodziei” to film amerykański, 
wyświetlany w sobotę, niedzielę i poniedziałek w kinie 
„Marzenie”.

Radzimy też wybrać się do kina „Azot” na film pro
dukcji amerykańskiej, dozwolony od lat 11 pt. „Dni 
grozy i śmiechu” w realizacji Roberta Youngsona. 
W filmie tym występują znani światowej sławy akto
rzy: Fair Banks, Charle Chaplin, Flip i Flap oraz inni.

W drugi dzień świąt, czyli w poniedziałek, proponu
jemy odwiedzić tarnowski teatr, w którym grana jest 
świetna komedia pt. „Porwano konsula”.

Dyskusyjny klub filmowy „Jaskółka” w Tarnowie- 
Swierczkowie udostępnia obejrzenie zabawnej komedii 
angielskiej w reżyserii Roberta Ashera pt. „Futrzany 
gang”, natomiast kino oświatowe w poniedziałek w sali 
muzycznej DK ZA o godzinie 10 urządza przegląd fil
mów krajoznawczych i oświatowych dla dzieci — „Pio
senki dla Krakowa”, „Na zielonym Śląsku”, „Nad Bał
tykiem zielonym”, „Wędrówki misia”, „Piotruś samo
chwała”, „Nie zadzieraj nosa”.

Radzimy również zainteresować się świątecznym 
bardzo bogatym i urozmaiconym programem telewizyj
nym i radiowym.

Życzymy przyjemnego spędzenia świątecznych dni!

FARAON
w tarnowskich kinach

biletami 
zakłady 

organizo- 
wycieczki

Scena z filmu J. Kawalero
wicza „Faraon”. Rydwanem 
powozi Ramzes (J. Zelnik).

który seans i w którym kinie 
chętn: z poszczególnych wy
działów oglądać będą „Fara
ona”.

Długo oczekiwany przez 
wszystkich kinomanów pol
ski film „Faraon” będzie wy
świetlany w tarnowskich ki
nach „Marzenie” i „Krakus” 
pod koniec m-ca kwietnia 28 
IV do połowy maja. Chętnych 
do obejrzenia tego wartościo
wego filmu będzie na pewno 
wielu, a kolejki za 
długie. Poszczególne 
pracy i instytucje 
wać będą zbiorowe 
do kina.

Jak poinformował 
nek prezydium Rady Zakła
dowej tow. St. Mrozik w na
szych Zakładach poszczególne 
rady oddziałowe sporządzać 
będą zamówienia na określo
ne ilości potrzebnych bile
tów zaś Rada Zakładowa re
alizować będzie żamówien-a 
i ustalać terminy kiedy, na

nas czło-

Kącik fi!ałe!isłów

Nowe władz© 
tarnowskiego 
Oddziału PZF
Onegdaj odbyło się walne 

zebranie członków tarnow
skiego oddziału Polskiego 
Związku Filatelistycznego. 
W czasie ubiegłych trzech 
lat liczba zbieraczy wzrosła 
o 60'0 osób dorosłych i 1.600 
młodzieży.

Związek zorganizował 27 
wystaw znaczków poczto
wych, rozwinęła się rów
nież wymiana znaczków z 
filatelistami z zagranicy. 
Wartość wysłanych znacz
ków wyniosła ponad 37.000 
złotych.

Na zebraniu dokonano 
wyboru nowego zarządu, w 
skład którego m. in, weszli 
jako przewodniczący — dr 
J. Plechowicz, sekretarz — 
inż. Kazimierz Sroka, skarb 
nik — Bronisław Palutyń- 
ski. K. S.

VII Olimpiada Wiedzy o Pslste
i Swiecie WsHłaesaya

zajęcia I miejsca i uczestni
czenia w centralnych elimi
nacjach zabrakło tylko trzech 
punktów.

W ub. roku uczniowie tar
nowskiego Technikum w eli
minacjach wojewódzkich zaję
li 6 miejsce. A więc znaczna 
poprawa!

182 szkoły z Krakowa i wo
jewództwa, 53 tys. uczniów u- 
czestniczyło w eliminacjach 
VII Olimpiady Wiedzy o Pol
sce i Swiecie Współczesnym, 
Do eliminacji wojewódzkich 
zakwalifikowało się 6 drużyn, 
a do ostatecznej rozgrywki 3 
drużyny. Triumfowało Lice
um Ogólnokształcące z Krze
szowic. II miejsce zajęli ucz
niowie Technikum Chemicz
nego naszego miasta — Tade
usz Burger, Jerzy Gorczyca, 
Stanisław Pisarek, którym do
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Ludzie Tamowa
Interesuje go wszystko, co nurtuje umysły ludzi na

szej epoki. Życie swe dzieli między pracę zawodową, 
działalność społeczną i turystykę. Zawsze chętnie słu
ży Tarnowowi, będąc gorącym orędownikiem jego roz
woju w kierunku dużego ośrodka miejskiego. Jednakże 
najmocniej w swym życiu związany był i jest z tury
styką. To JÓZEF MOSZCZYŃSKI.

I

Urodzony koło Lwowa, 
mieszka później w Zakopa
nem, gdzie jako 12-letni chło
piec styka się z urzekającymi 
Tatrami, poznaje górali, chęt 
nie słuchając ich bajek i ga
węd. Miłość do zakopiańskie
go krajobrazu umiejętnie roz
pala w nim p. Parczewska. 
Resztę dokonuje literatura. Jó 
zef Moszczyński jest ponow
nie we Lwowie, kończy tam 
Akademię Handlową. Począt
kowo pracuje w „Ossoline
um”, potem w MKO miasta 
Lwowa. I bez reszty oddaje 
się „swojej” turystyce. Działa 
w Polskim Towarzystwie Ta
trzańskim.

Wojna zastaje go w V Dy
wizji lwowskiej, broni War
szawy. Lata okupacji spędza 
w niewoli niemieckiej. Po roz 
gromieniu hitleryzmu przyje
żdża do Tarnowa. Tutaj roz
poczyna pracę w Banku Go
spodarstwa Krajowego, gdzie 
pracuje do dziś, ale już jako 
naczelnik wydziału Banku In
westycyjnego.

Od podstaw organizuje tu
rystykę w regionie tarnow
skim. Nieprzerwanie od 1947 
roku piastuje godność preze
sa miejscowego Oddziału 
PTTK. W czasie jego preze
sury tarnowski Oddział PTTK 
wyrasta na przodujący w kra 
ju. Określa się go obecnie mia
nem wzorcowego. Choć Mosz
czyński darzy wielkim senty
mentem taternictwo — zor-

W CRZZ o tarnowskich „AZOTACH
W końcu ub. miesiąca odbyło się posiedze

nie Komitetu Wykonawczego i Prezydium 
Centralnej Rady Związków Zawodowych po
święcone omówieniu realizacji zadań wycho
wawczych i kulturalno-oświatowych. W obec
ności przedstawicieli najwyższych władz 
związkowych, delegacja naszych Zakładów w 
składzie: dyr. nacz., poseł inż. Stanisław 
OPAŁKO, I sekretarz KZ PZPR tow. Ryszard 
KOZIOŁ, przewodniczący Rady Zakładowej 
tow. Stanisław KUROWSKI i kierownik Do
mu Kultury tow. Jerzy SZA WIC A, przysłu
chiwała się ocenie wcześniej przygotowanej 
informacji na temat działalności wychowaw
czej i kulturalnej w tarnowskim kombinacie 
w latach 1963—1965.

Przewodniczący CRZZ tow. Ignacy Loga- 
Sowiński w bardzo ciepłych słowach ocenił 
pracę naszych Zakładów na tym polu. Stwier
dził on, m. in., że realizacja zadań łączących 
zamierzenia produkcyjne z podwyższeniem 
poziomu intelektualnego, kulturalnego i mo
ralnego załoga w tarnowskich „Azotach” wy
maga upowszechnienia na cały kraj. Jedno-

cześnie podkreślił on zainteresowanie, opiekę 
i pomoc udzielaną aktywowi kulturalnemu 
ze strony dyrekcji kombinatu.

Na zakończenie swego wystąpienia prze
wodniczący CRZZ złożył na ręce przedsta
wicieli Zakładów Azotowych życzenia po
myślnej realizacji zadań produkcyjnych, oraz 
powodzenia w życiu osobistym dla całej za
łogi.

Z kolei delegacja naszych Zakładów ucze
stniczyła w spotkaniu z sekretarzem CRZZ 
tow. Czesławem Wiśniewskim, który żywo in
teresował się budownictwem socjalnym i kul
turalnym towarzyszącym rozbudowie Zakła
dów, a także przyrzekł odwiedzić nasz kom
binat przy najbliższej okazji.

Jak stwierdził dyrektor ZA, uznanie wy
rażone naszym Zakładom wymaga od nas 
dalszego zwiększenia wysiłków dla osiągnię
cia lepszych wyników na polu masowej pra
cy związkowej, -warunkującej wzrost aktyw
ności produkcyjnej i wydajności pracy.

(Jot.)

Pasje społecznika
ganizował nawet grupę tater
ników w Tarnowie — to jest 
gorącym propagatorem tury
styki wszechstronnej, propa
gatorem poznania własnego i 
obcych krajów. Ma bogate do 
świadczenia w tym zakresie, 
dużo podróżował, odwiedził 
Północne Włochy, Francję, 
Belgię, Niemcy, Szwajcarię i 
ZSRR. Niezatarte wrażenia 
wywiózł z tego ostatniego kra 
ju, gdzie przebywał na Kau
kazie celem nawiązania kon
taktów turystycznych. Jeszcze 
do dziś wspomina wrażliwy 
i gościnny lud kaukaski.

REDAKCJA

(ŻUTA
Zygmunt Koper

Nauka odbywała się w dużej sieni, w budynku „na 
Gródku”, lub obszernej izbie za sklepem z bronią. Dzię; 
ki zamiłowaniu do walki i duchowi bojowemu, Peszko i 
Hanek szybkie uczynili postępy. Gdy nauczyciel nie mógł 
przybyć na zajęcia, dwaj młodzieńcy toczyli z sobą dłu
gie, bezkrwawe boje...

Wędrując po mieście, Peszko i Hanek przysłuchiwali 
się różnym rozmowom i pogwarkom, które zresztą w 
owym czasie były bardzo powszechne. Wynikało z nich, 
że nadchodzą dobre czasy dla prostych ludzi. Mieli oni 
ponoć wnet być zrównani w swych prawach ze szlachtą. 
Poniektórzy w gospodach opowiadali, że .kilku możnych 
panów innowierców, jak Niemojewski i Przypkowski, 
ziemię chłopom rozdali w imię równości ludzi wobec Boga. 
Mówiono też, że niektórzy możni drewniane szable do 
pasa póprzypinali, jako że to przeciwni są zabijaniu 
bliźnich. Nie do rzadkości ponoć również należało, że 
wielu spośród ziemian, co nową wiarę wyznawało, sia
dało do stołu razem ze swoją służbą...

Hanek i Peszko dziwili się tym wydarzeniom nie
zmiernie. Zamierzali nawet zapytać pana Kazaneckie- 
go co o tym sądzi, ale ponieważ bardziej ich ciągnęło 
do szabli, jak do uczonych rozmów, odkładali pytania 
na póżnieiszy czas.

Sierpniowe upały dawały się w tym czasie szczegól
nie przykro odczuć w mieście. Dlatego Peszko i Hanek 
chodzili czasami nad Wisłę, aby się wykąpać. Tu pozna
wali rybaków i flisaków. Zwłaszcza ci ostatni opowia
dali ciekawe przygody, które się im na wiślanym szla
ku wydarzyły.

Raz, gdy Peszko mówił o swych wyprawach na połud
nie do Roudnic i Kieżmarku, słuchający tej opowieści 
rybak zwierzył się Peszce, że. on właśnie z tamtych

Lecz turystyka to nie jedy
na pasja J. Moszczyńskiego. 
Jest typem działacza-społecz- 
nika. Często mawia: „trudno 
nie robić coś społecznie”. To
też pełni funkcję przewodni
czącego Rady Zakładowej 
Banku Inwestycyjnego (20 
lat!), działał w dawnym LPZ, 
obecnie bierze udział w pra

cy OK FJN, jest członkiem 
Komisji Kultury MRN i Miej 
skiej Komisji Planowania 
Gospodarczego. Wielokrotnie 
wchodził w skład ZG i ZO 
PTTK, w chwili obecnej jest 
członkiem Głównej Komisji 
Rewizyjnej Towarzystwa. Za 
swój udział w kampanii wrze 
śniowej oraz dotychczasową 
pracę społeczną i zawodową 
otrzymał szereg odznaczeń 
jak: „Krzyż Walecznych”, „Me 
dal za Warszawę”, „Medal 
Zwycięstwa i Wolności”, „Od
znakę Grunwaldzką”, „Złoty 
Krzyż Zasługi”, „Złotą Odzna 

U

kę PTTK”, „Odznakę Zasłużo
nego Działacza Turystyki”, 
„Odznakę Tysiąclecia” oraz 
„15-lecia PRL”.

Moszczyński bardzo polu
bił Tarnów, nie zamieniłby 
go nawet na swe rodzinę mia 
sto. Interesują go wszelkie za 
gadnienia związane z naszym 
miastem i jego ludnością, 
przez wiele już lat z wielkim 
zaangażowaniem występuje 
na forum publicznym o roz
wój Tarnowa, uczynienie go 
godnego swej przeszłości i te
raźniejszości. Ale, gdy tylko 
pozwala mu czas, ucieka w 
góry — wysokie, nagie, po
szarpane Tatry, które uwiel
bia. i przedkłada nad inne 
masywy. Chętnie chodzi po 
górach, bierze udział w raj
dach, zresztą jest cenionym 
przewodnikiem po Beskidach 
i przodownikiem w Tatrach. 
Zajmuje się także plastyką, 
lubi poczytać dobrą książkę.

Należałoby życzyć prastare
mu grodowi Tarnowskich jak 
najwięcej takich postaci.

stron pochodzi. — Nie było co do tego najmniejszych 
wątpliwości, bowiem nowy znajomy ciągle jeszcze sła
bo mówił po polsku. Ponieważ rybak nie chciał się przy
znać co go do przyjazdu i osiedlenia się w Krakowie 
skłoniło, Reszko zaprzestał rozmów na ten temat, spo
dziewając się, że kiedyś on sam mu to powie. Ponieważ 
przypadli sobie wzajemnie do gustu, postanowili się nie
bawem spotkać. Reszko zapamiętał sobie dokładnie wy
gląd stojącej na uboczu nędznej chaty, w której rybak 
mieszkał. Czynił to między innymi dlatego, aby mógł 
do niej trafić, jeśliby się znalazł poza murami miasta po 
zamknięciu bram.

W ten właśnie wieczór, po powrocie znad Wisły. 
Peszko zdjął Opatrunek z głowy. Równocześnie z tym 
faktem wyparowały z niego wspomnienia o złych i cięż
kich dniach przeżytych w niedalekiej przeszłości...

W DROGĘ...

Na drugi dzień po zdjęciu z głowy Peszki opatrunku, 
Kazanecki przyszedł sam na poddasze do pokoiku. Za
skoczeni jego niespodziewanym zjawieniem się Peszko 
i Hanek zerwali się ze swych stołków. Burgrabia nie 
spieszył się z rozpoczęciem rozmowy. Kazał chłopcom 
siadać, sam też rozsiadł się wygodnie i po długiej, peł
nej napięcia przerwie zapytał:

— No, jakżeż — podobno wam się przykrzy w Kra
kowie?

Młodzieńcy spojrzeli na siebie, a potem Peszko odpo
wiedział:

— Mości panie burgrabio, zdałoby się trochę trudów i 
przygód...

— A jak tam twoja głowa?
— Ano, jak pan widzi, szmaty z niej zdjęto i precz 

wyrzucono. Rana zagojona.
— Mówicie: „trochę trudów i przygody”?...
Burgrabia zamyślił się znów. Przez moment zdawało 

się Peszce i Hankowi, że zasnął. Lecz było to tylko prze
widzenie, skoro po chwili rzekł z ogniem w oczach:

— Chcecie przygody? Będziecie ją mieli. Pojedziecie

Najmłodsza 
i najlepsza!
W niedzielę, 27 marca 

br. w Krakowie odbyły 
się eliminacje wojewódz
kiego ■ V Ogólnopolskie
go Konkursu Amatarów 
Piosenki Radzieckiej, zorga 
nizowane staraniem Żarz. 
Woj. TPPR i Wydz. Kultu
ry Prez. WRN w Krako
wie. W bieżącym roku na
sze miasto i powiat repre
zentowało trzech solistów i 
tyleż samo zespołów wokal 
nych ze szkół średnich i 
domów kultury.

Spośród 208 uczestników 
eliminacji brakowało nie
stety reprezentantów Domu 
Kultury ZA. Barw naszej 
dzielnicy broniła jedynie 
uczennica IV Liceum Ogól
nokształcącego im. St. A- 
nioła — Małgorzata Witkie
wicz. Jury miało trudności 
z wytypowaniem najlep
szych. Poziom solistów był 
nader wyrównany, tym 
większy sukces reprezen
tantki Tarnowa Małgorzaty 
Witkiewicz, którą uznano 
za najlepszą. W nagrodę 
laureatka wyjedzie na 2- 
tygodniowy pobyt do Związ 
ku Radzieckiego oraz da 
recital w „Polskim Radiu” 
i będzie uczestniczy: w 
dwu koncertach w War
szawie oraz w eliminacjach 
ogólnopolskich w Zielonej 
Górze.

Drugi reprezentant Tar
nowa E. Swierczek zajął 
IV miejsce. Warto dodać, 
że nasza laureatka była 
najmłodszą z nagrodzonych 
solistek.

Na zakończenie elimina
cji wyróżnieni wokaliści 
dali dla zaproszonych goś
ci, w tym również przed
stawicielom Związku Ra
dzieckiego, specjalny kon
cert. Wi

To był żart 
primaaprilisowy
Anonsowany w poprzed 

nim numerze „TA” wystę 
zespołu big-beatowego „P 
lanie” i A. Bychowskiego i 
Tarnowie nie dojdzie d 
skutku. Tą na pozór praw 
dopodobną notatką skwito 
waliśmy tegoroczny „Prim 
Aprilis”.

Wierzymy, że się ni 
gniewacie. Swoją drogą li 
czymy, że tarnowskie do 
my kultury wspólnymi si 
łami sprowadzą na wystę 
py do naszego miasta sze 
reg znanych zespołów i so 
listów.

r PRASĘ • 
PARTYJNA



Łamieist felietonu

Trzej panowie „S“
turys

KIEDY W ramach uroczystości obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego

„AZOT”

0„MARZENIE”

REPERTUAR 
TARNOWSKICH KIN

8—II IV — „Dni gTozy i śmie
chu” — prod. USA
12—14 IV — „Świat Henry O. 
rienta” — prod..USA

W związku z obchodami Tysiąclecia Państwa Polskiego 
w całym kraju organizowane są różne imprezy sportowe. 
W naszym środowisku zarząd ZKS „Unia” w Tarnowie orga
nizuje turniej piłki nożnej dla młodzieży szkół zawodowych 
Tarnowa-Swierczkowa.

GDZIE#

Turniej piłkarski młodzieży 
szkolnej Tarnowa - Swiercziowa

8 IV — „Katastrofa” — prod. 
poi.
9—13 IV — „Wyprawa siedmiu 
złodziei” 
14 IV — .

USA

1 — prod. USA 
„Człowiek, który zabił
Valance’a” prod.

„KRAKUS”

Alto- 
(film

9 IV — „Więźniowie z 
ny” — prod. włoskiej 
studyjny)

10—15 IV — „Szeherezada” — 
prod. franc.

ZKS „Unia” zwraca się z apelem 
do dyrekcji szkół, miejscowych 
działaczy sportowych o pomoc w 
przeprowadzeniu turnieju. Celem 
turnieju jest popularyzacja spor
tu piłkarskiego wśród młodzieży 
szkolnej. Rozgrywki zostaną prze
prowadzone jednorazowo. Zawody 
trwać będą 2 x 30 minut z 5-mi- 
nutową przerwą.

Udział w turnieju może wziąć 
jedna względnie dwie reprezenta
cje równorzędnych klas jednej

szkoły. ' Np. z wszystkich klas 
jednej szkoły tworzy się i zgłasza 
jeden a najwyżej dwa zespoły. 
Zgłoszenia do turnieju należy 
składać do dnia 15 kwietnia w se
kretariacie ZKS „Unia”.' W zgło
szeniu tym winna być podana: 
nazwa szkoły, klasa, nazwa pod 
którą zespół będzie występował w 
rozgrywkach, imię i nazwisko ucz
niów przewidzianych do reprezen
tacji, daty ich urodzenia, oraz 
pieczęć i podpis dyrekcji szkoły

stwierdzające, iż członkowie dru
żyn są uczniami szkoły.

Zespół, który zajmie w rozgryw
kach pierwsze miejsce otrzyma 
puchar przechodni ZKS „Unia”, 
dyplom, oraz nagrodę rzeczową. 
Zespoły, które uplasują się na 
drugim i trzecim miejscu otrzy
mają również dyplomy i nagrody 
rzeczowe.

14 iv — godz. 18 — Klub 
Książki i Prasy — Z cyklu: 
Tysiąclecie Państwa Polskiego 
prelekcja dr Mirosława Franci- 
eia pt. „Stosunki polsko-nie
mieckie w średniowieczu”.

15 IV — godz. 18 — Internat 
Techn. Chem. — Z cyklu: Zwie 
dzamy świat — odczyt mgr Ma
riana Sawińskiego pt. „Z wizy
tą u węgierskich przyjaciół”.

Wolna kibiców

Unia czy Tarnovia?
REPERTUAR TEATRU 

IM. LUDWIKA SOLSKIEGO 
W TARNOWIE

8, 9, 10 IV — scena nieczynna 
• 11 IV — godz. “ 

konsula”
12 rv — godz. 

konsula”
13 IV — godz. 

very”
14 IV godz. 

we zdarzenie”
15 IV — godz. 16 — Pani Bo- 

very”

19 — „Porwano

19 — „Porwano

16 — „Pani Bo-

. 19 -- „Osobli-

To ciekawe
WYJŚCIE Z KABINY 

STATKU KOSMICZNEGO

W marcu ub. roku kosmo
nauta radziecki Aleksiej Leo
nów, jako pierwszy czło
wiek, opuścił ponad Ziemią 
statek kosmiczny „Wo- 
schod-2” i przez okres 1# 
minut znajdował się obok 
macierzystego wehikułu, za
bezpieczony liną. Warto do
dać, że przez ten okres 
pierwszy człowiek - sputnik 
przebył odległość blisko 
9.600 km.

Rozgrywki tego turnieju traktu
je się jako eksperyment. Jeżeli 
spotkają się z zainteresowaniem 
młodzieży, zarząd ZKS „Unia” za
mierza przekształcić 
ne rozgrywki szkół 
nazwą Piłkarskiej 
szkolnej.

Mamy nadzieję,
szkół pomogą w organizacji tego 
ciekawego turnieju, przyczyniając 
się tym samym do dobrego roz
woju tej pięknej dyscypliny spor
towej.

je w regular- 
średnich pod 
Ligi Między-

ze dyrekcje

Te twarze znają wszyscy 
miłośnicy celuloidowej piłecz
ki naszego województwa. Za
wodnicy ci nigdy nie zawiedli 
swych sympatyków, 
krotnie broniąc barw 
miasta.

Teraz, kiedy słyszy 
sto 
wie!”, przypomniałem sobie 
ich przygodę. Było to jeszcze 
przed wojną. Aby rozegrać za
wody międzymiastowe z Boch
nią, zrobili marsz na piecho
tę do Bochni, z rzadka tylko 
przeplatany pojazdem jakąś 
furmanką.

Dziś rzeczywiście 
czasy”.

wielo- 
nas^ego

się cze
to nie te czasy — pano- 
’, przypomniałem

W Zakładach Azotowych w Tarnowie pracuje kilkaset zagorzałych 
kibiców obu drużyn. Wszędzie, gdzie pracują, w biurach, halach pro
dukcyjnych, w warsztatach i laboratoriach wiele się mówi o meczu 
„Unia” — „Tarnoyia”. Kto wygra? Oto pytanie, na które trudno 
znaleźć odpowiedź.

Stawka rośnie, czynione są przeróżne zakłady, nawet pieniężne. 
Aby uspokoić chociażby częściowo najbardziej zagorzałych kibiców, 
pragnę poinformować, że kolejny pojedynek obu drużyn będzie z ko
lei 103 spotkaniem, a bilans tych derbów przedstawia się następu
jąco: Dotychczas rozegrano wszystkich spotkań mistrzowskich, pu
charowych i towarzyskich aż 102. Z tego „Uniści” wygrali 37, remi
sując 31 razy i doznając 34 porażek. Również i stosunek bramek jest 
korzystny dla „Unii” 304:288.

Trzeba także wiedzieć, że derby Tarnowa w piłce nożnej są zaw
sze wielką niewiadomą 1 w tej sytuaaji trudno przewidzieć kto zo
stanie zwycięzcą. Ważne jest tylko to, by pojedynek obu drużyn 
przebiegał przez pełne 90 minut w szlachetnej rywalizacji sportowej. 
Ważne jest też, by publiczność w czasie trwania pojedynku zacho
wywała się sportowo. Nie oznacza to, że nie można dopingować 
swoich pupili, potrzeba nawet, tylko żeby doping nie wpływał ujem
nie na postawę zawodników: <R-

Tylko do roku 1960 tenis 
stołowy był uprawiany w Tar
nowie, a prym wodzili nie
zawodni trzej panowie „S” — 
L. Słowiński, St. Słowik i L. 
Siwy.

A co słychać teraz? Cichut
ko! Nikt nie interesuje się tą 
dyscypliną sportową. Powód 
prosty: brak opieki ze stro
ny tarnowskich klubów. Pro
blemem tym winni niezwłocz
nie zająć się działacze, którzy 
muszą przyznać, że to z ich 
winy sport ten podupadł.

Gdy młodzieżą zajmą się 
panowie ,,S” — niedługo przyj 
dzie nam czekać na wyniki.

Kto pierwszy odpowie?
J. T.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 10 (77)

POZIOMO: 3) koc, 5) ule, 7) O- 
mar, 10) kreton, 11) nie, 12) staty
sta, 14) potas, 15) staw, 16) tara- 
ban, 17) Faraon, 20) Car, 21) este
ta, 23) Trent, 24) Izera, 25) czar
na, 27) Kreutz, 28) zespala, 33) o- 
czy, 34) agawa, 36) karaluch, 37) 
moc, 39) sjesta, 40) tona, 41) Dym, 
41) eta.

ZÓWKA

POZIOMO:
Córka króla Arkadii — mit gr.,

ECHO Z WSZECHŚWIATA

W ubiegłym roku duże 
sukcesy odniosła astronomia. 
Amerykańscy uczeni, po
sługując się bardzo czułą 
anteną odbiorczą, wyse
lekcjonowali z fal radio
wych delikatne „brzęcze
nie”, dochodzące ze wszyst
kich stron kosmosu. Na pod
stawie różnych danych wy
sunęli wniosek, że jest to 
pozostałość energii, wyzwo
lonej wiele miliardów lat 
temu przy powstawaniu na
szej galaktyki.

Karykatura spor 
towa z teki St. Su
mary, tym razem 
bramkarz „Unii” 

Aleksander Ha-

1)
5) jadowite węże, 11) Dunajec, 12) 
proces usuwania wpływów kościo
ła z poszczególnych dziedzin życia 
publ., 13) przed nami święta, 14) 
nocny ptak, 16) słynny wodospad, 
18) zbiór map, 19) stary przedmiot, 
22) budowla zakończona kopułą, 
25) wielkość, 27) dzień tygodnia, 
28) ziarna używane na kaszę, 30) 
uprawa ziemi i hodowla roślin, 
34) Śpiewający ptak, 36) łatanie, 
cerowanie (wspak), 37) śluza, 38) 
moneta hiszpańska, 39) skorupiak 
— przysmak, 41) tytuł wyższych 
urzędników abisyńskich, 42) błona 
pokrywająca kości, 44) dziecięce 
pożegnanie, 45) imię żeńskie, 46) 
owoce drzew iglastych, 48) jeden 
z twórców konfederacji barskiej 
(1714—1800).

PIONOWO:
1) Jeden z naszych zetów, 

posiadłość bryt, na pd. Płw. Arab
skiego, 3) związek org. zawierają
cy brom, 4) żyzna kraina w Gre
cji (bez jednego „S”), 6) m. pow. 
woj. białostockie, 7) znane nazwi
sko artystki filmowej, 8) miara 
papieru (niem.), 9) mieszkańcy 
Kujaw, 10) urzędowe papiery, 14) 
żeton, 15) miara drogich kamieni, 
17) organ państwa, 19) towarzysze
nie soliście, zespołowi muz., 20) 
przyrząd do porównywania tem
peratur, 21) śliwkowy, wiśniowy 
itp., 23) łańcuch wysp należących 
do Indii, 24) morski ptak, 26) dział

językoznawstwa, 29) ogrodnicze 
nożyce, 30) narzędzia pomocnicze, 
31) czysty klej kostny (z błędem 
ortograficznym), 32) strój Rzymian, 
33) potwór ziejący ogniem — mit. 
gr., 35) rzeka w Polsce, 40) owoc 
palmy, 42) .....  i reszka, 43) drapież
ny ptak, 44) postój okrętów, 46) 
marka samochodów polskich, 47) 
pierwiastek chem. o 1. atom. 76.

„Mik”
Rozwiązania krzyżówki prosimy 

nadsyłać do dnia 14 kwietnia br.
Wśród Czytelników, którzy na- 

deślą trafne rozwiązanie krzyżów
ki ' * ’

PIONOWO: 1) Okapi, 2) test, 3) 
Konstantynopol, 4) oni, 6) Litwa, 
8) maska, 9) Real, 11) esencja, 12) 
Satyr, 13) transliteracja, 18) arena, 
19) nakaz, 22) elekt, 23) taca, 26) 
Bach, 27) Krym, 29) ekran, 30) lo
chy, 31) makak, 32) skat, 35) ansa, 
38) ost.

W wyniku losowania nagrodę za 
trafne rozwiązanie krzyżówki w 
postaci albumu „Ziemia Tarnow
ska” otrzymuje Jan Jemioło 
Tarnów, ul. Świerczewskiego 2.

panie burgrabio — zaczął po chwili milcze- 
— pozwolicie, że weźmiemy z sobą jednego 

któregośmy tu, w Krakowie, poznali?
to? Kucharza wam potrzeba? — zakpił bur

do Kieżmarku, gdzie stoi zamek pana Łaskiego. Musi- 
cie zbadać co się tam dzieje i jak dużo tam wojska zgro
madzono.

— Mości 
nia Peszko 
człowieka,

— A cóż 
grabia.

— Człowiek, o którym mówię, pochodzi ze słowackiego 
kraju. Przydałby się nam bardzo w drodze. Inaczej 

przecie ludzie ze swoimi mówią, a inaczej z obcymi.
— Muszę wcześniej tego człowieka widzieć, nim mu 

jazdę z wami przyzwolę. Przyprówadźćie go jutro 
mnie.

— Pewnikiem się waszmość panu spodoba.
— Pamiętajcie,, że o wyjeżdzie nie wolno nikomu _ 

powiadać. Jadąc zabierzecie w drogę listy. Doręczycie 
je burgrabiemu w Roudnicach, bo tam po odwiedzeniu 
Kieżmarku pojedziecie. .Jak wam wiadomo, wrogowie 
nasi coś za dużo prochu kupują i armat siła zamawia
ją... Oby nas pewnego dnia z tarnowskiego grodu, jak 
piskląt z gniazda nie wybrali... Wyjazd zlecam wam, 
boście się bronią dobrze władać nauczyli i wykazaliś
cie dużo animuszu. A teraz kładźcie się spać!...

Po opuszczeniu pokoiku przez burgrabiego, Peszko i 
Hanek uśmiechnęli się do siebie.

— Chciałeś przygody, to ją masz — rzekł Hanek. Kra
kowskie wydarzenia były dziecinną igraszką w stosun
ku do tych, które nas obecnie czekają. Przecież my te
raz żywcem do paszczy smoka wchodzimy... Pachołek 
brodacza zna twoją i moją gębę — musimy więc ko
niecznie zabrać ze sobą rybaka Władimira — on nas z 
wielu kłopotów wybawi i pomoże dojechać do celu...

Na drugi dzień rano Peszko poszedł nad Wisłę. Po
nieważ nie zastał rybaka w chacie, rozpoczął poszuki
wania nad rzeką. Brzeg rzeki był dla niego nowym, 
pełnym odkryć i niespodzianek światem. Dlatego , ani 
się spostrzegł, jak zawędrował pod klasztor bielański. 
Tutaj dopiero zauważył czółno wciśnięte w gęste krze-

na 
do

o-

wy, a w nim znajomego rybaka. Ucieszyli się obaj ze 
spotkania. Władimir przypatrywał się Peszce uważnie. 
Widocznie oględziny wypadły pomyślnie, skoro 
zaśmiał się pokazując rząd białych zębów.

Usiedli koło siebie w łodzi. Peszko rzekł:
— Dostałem dzisiaj wypłatę za moją służbę — 

sieć w łodzi, wstąpimy gdzieś na piwo, lub czarkę
— Jest tu, w Bielanach, hostinec — podjedziemy tam. 

Zepchnął łódź na nurt, który poniósł ich w dół rzeki. 
Wnet dopłynęli do bielańskiej osady. Przywiązali łódź 
do drzewa i udali się do dużej, mrocznej gospody.

Popijając chłodny napój, Władimir sam zaczął opo
wiadać o swej przeszłości. Z opowieści wynikało, że 
jego ojciec posiadał na Słowacji spory szmat ziemi. Ży
cie układało mu się jak najlepiej, dopóki jego żona nie 
spodobała się tamtejszemu staroście. Władimir pozwolił 
domyślić się Peszce, co sie dalej stało z jego matką. 
Na wyraźne pytanie Peszki co zrobił ojciec Władimira 
po odejściu żony, rybak odpowiedział, że pragnąc zem
ścić się na staroście, przyłączył się do bandy zbójeckiej 
i wraz z nią zrabował i spalił dworzyszcze starosty.

— A ty co robiłeś przez ten czas? — zapytał Peszko.
— Nie odstępowałem ojca na krok.
— Długoś był z ojcem u zbójników?
— Parę lat. Gdy się miara przebrała, zrobiono na nas 

obławę. Skoro pierścień zamknął się w koło, w czasie 
najgroźniejszej chwili ukryłem się w szczelinie skalnej 
i dzięki temu ocalałem. Niektórych zbójników zabito w 
czasie potyczki, innych schwytano i stracono na zamku.

— Az twym ojcem co się stało?
— Zginął w górach, w czasie walki...
— A ty co później robiłeś?
— Uciekłem przez góry do Polski i tu, nad Wisłą, zo

stałem rybakiem. Opiekował się mną stary, niewidzący 
już flisak, który w tej chacie co ja dzisiaj, mieszkał. 
Wielem ja mądrości od niego nabył. A po tamtych daw- 
nych czasach, to mi pozostało — patrz....

Dobył z zanadrza pistolet i pokazał go Peszce. Broń 
to była ładna, bogato zdobiona. Lufa lśniła w słońcu — 
widocznie Władimir czyścił często swój pistolet... (cdn.)

rybak

zostaw 
miodu.

rozlosujemy nagrodę w postaci 
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